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WIADOMOŚCI BIEZ4OE.
— Dzienniki, petersburskie rozbierają te ­

raz projekt tworzenia bibliotek publicznych 
we wszystkich m iastach guberńjalnych a n a ­
wet powiatowych. Bibljoteki te  mogłyby być 
utrzymywane kosztem m iasta i powiatu, na­
bywałyby i rozpowszechniały ważniejsze i po - 
żyteczniejsze dzieła, ta k  krajowej literatury  
jak  z zagranicznych. Projektujący oprócz te ­
go wnoszą, by przy każdej takiej bibljotece 
powiatowej wychodził dziennik, chociażby ty­
godnik, któryby obe,mował rozporządzenia



powiatu dotyczące, oraz doniesienia o w ypad­
kach zaszłych w powiecie.

— Od k ilku  dni piwo baw arsk ie  w W a r ­
szawie podrożało, a bu te lka  z 20 groszy do ­
szła do 24. Podobnież donoszą i z B aw arji ,  
dodając, iż przyczyną podwyższenia cen piwa 
je s t  podrożenie chmielu.

•  \ v  przyszłym koncercie dy rek to ra  ope­
ry. St. Moniuszki; k tó ry  już dziś ta k  silnie 
zajmuje miłośników muzyki i licznych wielbi­
cieli twórcy Flisa, Halki,  Cyganów, Hrabinej 
zapowiadają nam  mnóstwo nowości ponętnych. 
Słychać, że" p. Dobrski,  k tóry  w nim weźmie 
udział, odśpiewa wielką a r ją  z nieznanej opery, 
pp. Troschel i Keller,  dw a śpiewy także u 
nas niesłyszane. Z niecierpliwością oczekuje­
my oznaczenia  dnia, tego festiwalu m uzykal­

nego- . • , T
—  Znany  zaszczytnie z p rac  swoich, p. J. 

Matejko, w ykonał bardzo ważne i pracowi­
te  dzieło, zebraw szy n a  11 wielkich a rk u ­
szach  mnóstwo ubiorów w Polsce używanych 
od najdawniejszych czasów aż do zeszłego 
wieku. W zory  do tego zbioru, zgromadził a r ­
ty s ta  z pomników, medali, monet s tarych,  ry ­
cin i obrazów, Są to więc nie _ fantastyczne 
u rw ory wyobraźni, lecz rzeczywiste w izerun­
ki, h is to ryczną  odznaczające się  wiernością. ,

—  Jeden  z "dzienników zagran icznych  p i - '  
sze: W  Japonji, pow sta ła  nadzw yczajna  n ie ­
nawiść przeciwko Niemcom. N akazano  im wy­
nosić się natychm iast,  n ieraogąc ich dłużej 
cierpieć. Gdy reprezen tanci  obcych m ocarstw  
odmówili im swojej opieki, musieli kraj opu­
ścić.

—  W  Towarzystwie D obroczynności już 
ułożono p lan  zw ykłego_ am ato rsk iego  tea tru ;  

-^•zedstaw ienia  będą  miały miejsce w p r zy- 
szłym miesiącu . O ne  fiłuinwiadufuo; znajdą' 
się ustępy  oryginalne, ale nowych, o ry g in a l ­
nych całkowitych komedji nie ma; n a d e s ła ­
nych komitet nie przyjął, a  to z powodu, ja k  
się wyraził dowcipnie k tóryś  z członków, że 
Dobroczynność wprawdzie zapewnia p rzy tu ­
łe k  kalekom, ale nie literackim. P rz e d s ta ­
w ien ia  ułożono tak, by wzbudzały j a k  n a j ­
większe zajęcie i zapew niły  publiczności nie- 
tylko możność zrob ien ia  dobrego uczynku, ale 
i k i lka  godzin mile spędzonych.

—  R acibórz 20 listopada: Pewien obywa­
te l górno szląski, zaw ołany  agronom, z e b ra ł  
daty  dokładne tegorocznego zbioru  kartofli 
n a  Górnym Szląsku  i rządowi p rze s ła ł  me- 
morjał,  o niezawodnych sku tkach  n ieu rodza­
ju, jak i  do tkną ł  te okolice. P o d łu g  jego ob­
rachunku  b ra k  zapasów  żywności je s t  tak  
wielki, że w rażie najszczęśliwszym, z p o cz ą t­
kiem m arca,  prócz kartofli  po trzebnych  do 
sadzenia, znikną one zupełnie, a na  wiosnę 
roku  przyszłego nas tąp ić  może głód, jakiego 
ani n a  wiosnę 1847 ani 1855 r. nie było. 
P rzyczynę klęski w znacznej mierze p rzy p i­
suje memorjał b rakow i odpływów wedy z 
powiatów górno-szląskich, na  co później b a ­
czną t rzeba  będzie zwrocie uwagę; te ra z  prze- 
dewszystkiem należy ludności nas tręczyć  z a ­
robek nadzwyczajny, aby robotnicy  mieli za 
co kupić żywność, k tó rą  im kupcy sprow a­
dzą; jedynym może ku  temu środkiem, ja k  
pisze autor memorjału, a  przynajmniej na j­
stosowniejszym będzie bicie dróg, n a  k o sz t  
właścicieli. Ciężar n a  ich  bark i  zwalony po- j 
średnio rychło im się wynagrodzi.

W IADO M OŚCI ZAG RANICZNE.
A U S T R  J  A.

W iedeń , 2 4  listopada. Ogólnie mówią, że 
d la tego odroczono dalsze ogłaszanie sta tu tów

krajowych, ponieważ w redakcji  ich ważne 
poczynić mają zmiany. Mają znaczne zrobić 
us tęps tw a  d la  opinji publicznej, n iepopobna 
a toli było dotychczas przezwyciężyć t ru d n o ­
ści w tern, żeby pogodzić te  u s tę p s tw a  z już  
ogłoszonem i s ta tu ta m i krajowemi. Dziś mai j 
niż kiedykolwiek mówią o zm ianach  m iniste-  
rjaluych.

W W ęgrzeeh  s tronnic tw a s tacza ją  z sobą  
zacięte spory  (?). Mówią tu  o bliskiej dymi­
sji nowego kanc le rza  nadwornego bar .  V ay; 
Mąż ten  n iedawno ta k  popularny ,  dziś z w ie ­
lu "względów s ta l  się podejrzanym. Z resz tą  
wszelkie wiadomości z Węgier t r z e b a  o g lę ­
dnie przyjmować.

P ro c es  R ich te ra  budzi tu  zawsze ogólne 
zajęcie. Coraz bardziej wierzą, że zos tanie 
wypuszczony na wolność d la b raku  dowodów.

(xV. P. Z.)
W iedeń , 2 4  listopada. N a  odbytej niedawno 

radz ie  ministerjaluej, postanowiono energ iczn ie  
wystąpić przeciw dążnościom tego s tronn ic tw a 
w Węgrzech, k tó re  żąda  przyw rócenia  praw  
sejmowych z r: 1848, ja k o  podstaw  ukon­
s ty tuow ania  kraju . Niechęć W ęgier n a  w iado­
mość tę  wzrosła ,  a stronnictw o wspomnione 
n iezm ierną  większość s tanow i i o kom prom i­
sie słyszeć nie chce.

To właśnie je s t  powodem, dla czego s t a ra ­
no się odwlec konferencje G rausk ie .  Bar. V ay 
udaje" się do W ęgier,  gdzie osobiście doręczy 
instrukcje  nadżupanom . Bardzo je s t  prawdo- 
podobnem, że znowu wielu nadżupanów nie 
przyjmie powierzonego im posłannic tw a, p o ­
nieważ wielu przyjęło je  pod w arunkiem , że 
praw a sejmowe z r. 1848, stanowić będą  p o d ­
stawę organizacji królestwa.

W  Peszcie formuje się kom ite t do za ła tw ia-  
“iuari łwestj i  przesiedleń. Sądzą, że przy  n o ­

wym porządku rzeczy  w W ęgrzech, wielu N iem ­
ców przesiedli się...do. tego kraju. W tedy  to  j e ­
dnak  może nastąpić, gdy nowy porządek s t a ­
nowczo się utrwali,  a i w tedy rząd miejsco­
wy będzie m us ia ł  poręczyć n ieogran iczoną 
swobodę wyznania  i zarobku. Nowi p rze s ie ­
dleńcy przez  pewien czas zapewne wolni b ę ­
dą od służby wojskowej.

Peszt, 2 4  listopada■ Dzisiejszy Hirndk d o ­
m aga się p rzyw rócenia  królew sko-w egierskiej 
izby skarbowej, ponieważ ogłoszony w d z ie n ­
nikach  okólnik m in is tra  finansów, węgierskich 
należeć będzie bezpośrednio do ministerjum  
skarbu. Tenże dziennik og ła sza  lis tę  imienną 
247 obywateli, k tórzy  zgodnie z treśc ią  § 23 
p raw a  z roku  1848, wybrani zos ta l i  r e p re ­
zen tan tam i gminy peszteńskicj i po większej 
części na leżą  do klas  kupców, m ieszczan i 
adwokatów. (Schl. Z'g.y

F R A N C Y  A.
Paryż, 24 listopada. P rzes ilen ie  m in i­

sterialne ja k  zwykle nazywają w Anglji zm ia­
nę m inistrów, jeszcze się nie skończyło, i nie 
m a  dotąd  pewności ja k ie  zm iany z a j d ą - . j e ­
szcze w składzie najwyższych dosto jn ików 
Korony. J e d n a  rzecz zdaje się pewną, że 
lir. P e rs igny  obejmie m in is te rs tw o spraw  we­
wnętrznych, p. B illau lt  zaś ma objąć m in i­
s te rs tw o  sprawiedliwości lub skarbu .  Co m ia ­
nowicie za leca  p an a  Billault,  to praw ość 
n ieposzlakow ana; p an  B i łau l t  dwa razy  już  
był ministrem, gdzie m a  3 miljony rocznie 
funduszów ta jnych do w łasnego ro zpo rządze­
nia  bez rachunku ,  z przecież nie z rob ił m a ­
ją tku .  C esarz  zaś przedew szystk iem  pragnie 
aby m inis ters two sk a rb u  było  w rękach  czło­
wieka „nieskazitelnego. P . B i l lau lt  w o s t a ­
tn ich  czasach  często bywał u cesarza,  dziś 
wszyscy ministrowie także mieli posłuchanie

i nie potrafiono jeszcze podobno stanowczo 
ułożyć sk ładu  nowego gabinetu .

Wieści więc nie b r a k  najrozmaitszych. 
I  tak, panu  B illau lt  podobno ofiarowano z 
początku  prezydeneją ciała  prawodawczego, 
gdyby hr. de M orny odm ówił tego, widać 
pragnie ,  aby rozszerzen ie  praw  c ia ła  p raw o­
dawczego uświetniło jego nazwisko, sam bo­
wiem u k ła d a ł  ra p o r t  do cesarza ,  poprzedza­
jąc, j a k  zwykle, d ek re t  oznaczający nowy 
zakres  dzia łan ia  c ia ła  p rawodawczego.

Sam  cesa rz  podobno zapro jek tow ał zm ia ­
ny m ające nastąpić; oświadczył na  radzie 
ministrów, że rozwój sp raw y  włoskiej,  wielki 
udział F rancji  w tej sprawie, zmieniły pod-, 
s tawy politycznego bytu Francji ,  d la  tego le­
piej je s t  upzedzić życzenia opinji publicznej.  
D la tego też, oprócz rozszerzen ia  praw cia­
ł a  prawodawczego i sena tu ,  ma być rozsze­
rz o n a  możność rozpraw  po dziennikach, mia­
nowicie m a być zmieniony sys tem  ostrzeżeń 
ze wszystkiemi ich sku tkam i.  Nadto, rząd 
nie będzie ju ż  m ia ł  swych kandydatów  na 
Wyborach do c ia ła  p rawodawczego i zmianę 
tę  zaczyna od wyborów te ra z  mających n a­
stąpić w Sabaudji o raz  w Nicei.

P .  F ould  dla tego właśnie u su n ą ł  się od 
urzędowania, że na  owej radz ie  ministrów 
przeciwny był wszelkiej zm ianie, oświadczył 
się za  ścisłem zachowaniem  dotychczasowe­
go s ta n u  rzeczy.

P. Thouvenel podobno poda ł się do dymi­
sji, a le cesa rz  jej nie przyjął,  chce bowiem, 
aby  pozos ta ł  aż do ukończenia  przesilenia  w 
sprawie włoskiej, poczein, j a k  mówią, hr. 
P e rs igny  obejmie m in is te rs tw o spraw  zag ra ­
nicznych , a  p. La i ty  zos tan ie  ministrem 
sp raw  wewnętrznych. P os łem  w Londynie ma 
zostać nr.  F lah a u t ,  czerstwy jeszcze mimo 
podeszłego wieku. P. H aussm au  podobno 
nie będzie prefektem Sekwany, ale nie u su ­
nie się od urzędowania, owszem powołany 
zos tanie do wyższego dostojeństwa.

Zmiany te, n ie tylko w osobach, ale i w 
systemacie, mają, ja k  pow szedm ie  mówią, na 
celu energiczniejsze wystąpienie przeciwko 
legitymistom i u ltram ontanom , mianowicie 
przeciwko wyżsżeinu duchowieństwu, bo niż­
sze duchowieńitwo trzym a z rządem  cesar­
skim. Nb* można zaprzeczyć, że sp raw a  reli­
gijna we F ra n c j i  ważne zajmuje miejsce; 
O tw ar ta  opozycja b i s k u p ó w , upó r  dwora 
rzymskiego, zrobiły jak ieś  nadzieje prote­
stantom, k tórzy  skutk iem  tego zaczynają się 
poruszać i k u sz ą  się o prozelityzm. Zdaje 
się przecież, że mylne są  ich nadzieje, że nie 
pojmują ani ducha czasu, ani tembardziej du^ 
cha Francji .  F ra n c ja  je s t  przeciwna ultra- 
montanizmowi, broni się przeciw niemu, ale 
mimo to szczerze p rzyw iązaną je s t  do swych 
tradycji  i swego Kościoła. Z resztą,  w ża­
dnym raz ie  suchy  p ro testan tyzm  nie odpo­
wiada ani charakterowi, an i historycznemu, 
rozwojowi n a ro d u  fraucuzkiego.

P od ług  wiadomości z Rzymu, zbliża się 
tam  chwila rozStrzygnienia czy P apież  pozo­
s tan ie  w Rzymie, czy też opuści sw ą stolicę. 
W idać wielki ruch  w Świętem Kullegju®, 
zdau ia  przecież są  podzielone i nie ma je ­
szcze nic pewnego. P o d łu g  jednych, Papież 
zam ierzą w osta teczności zam knąć się w 
zam ku Świętego Anioła; podług  innych wyje-- 
chać do Austrji; s ą  i tacy, k tórzy  utrzymu­
ją , że j e s t  nadzie ja  porozum ienia  się z kró­
lem W iktorem -Em anuelem . W przód  jednak 
zapewne F ra n c isz ek  I I  p rzybędzie do Rzy­
mu, wyjazd z G ae ty  posłów zagranicznych na 
wyraźne żądanie  króla, j e s t  zapowiedzią te­
go kroku. P y tan ie  te raz  zachodzi jakie po-



łożenie będzie garn izonu  francuzkiego w R zy­
mie? ^  tego samego pow odu wnosić należy, 
żc polityka francuzka  będzie się s ta ra ć  o 
przyśpieszenie za ła tw ien ia  sprawy włoskiej.

I Mylne może były wiadomości, że odbyw a­
ły się już  konferencje w P a ry ż u  z posłem 
austrjackim o odstąpienie Wenecji, ale p o ­
dobno je s t  nadzieja, że może przyjść do tych 
układów. A us tr ja  jeżełi nie p rzys tan ie  na 
wynagrodzenie pieniężne, to  się może łatwiej 
zgodzi n a  wynagrodzenie w ziemi. W a ż n e m je s t  
pod tym względem połączenie Mołdawii i W o ­
łoszczyzny w jedno p ańs tw o .  W ażnem  jest 
niemniej zajęcie przez wojska francuzkie  z i ­
my ch leży w Syrji, przekonywa bowiem, że 
nie tak  za raz  opuszczą Syrję, że wprzód 
sprawa syryjska stanowczo będzie za ła tw io ­
ną, co n ie  nas tąp i  bez dosta tecznych rękoj­
mi pokoju i bezpieczeństwa chrześćjan.

( N o rd .)
W  L  0 ' G  H  Y.

Turyn 2 0  listopada. Zdaje się, że we F r a n ­
cji objawia się większa powolność i że P ie ­

mont otrzym a zupełną swobodę os trze liw a­
nia Gaety od s trony portu. Przynajmniej w 
naszych kó łkach  urzędowych objawiają gło­
śno i z j a k ą  pewnością nadzieję, że p ro w a ­
dzone obecnie uk łady  osiągną ten  rezu lta t .  
Hr. Cavour m ia ł w stanowczej nocie w yka­
zać  niemożność przywrócenia spokojności w 
Południow ych W łoszech i utrzym ania jej sku ­
tecznie, dopóki F ranc iszek  II  pozostanie w 
Gaeta.

P iemontczycy zab ie ra ją  się do postaw ienia 
SO moździerzy na  Monte Secco, odległej o 
je d e n  kilometr od Gaety, spodziewają się z a ­
tem  z tego punk th  dosięgnąć bombami do r e ­
zydencji królewskiej. J e n e ra ł  M enabres, n a ­
czelnik inżynierji piemonckiej,  u rządza  apro- 
sze, k tó re  m ają  arm ją  piemoncką postawić w 
możności otworzenia ognia przeciw twierdzy 
z innych także punktów. Ale te  roboty  po ­
trzebować będą dużo czasu, bo ziemię po ­
trzebną  do koszów szańcowych sprowadzać 
trzeba  o pa rę  mil.

D ekret o reorganizacji  armji południowej 
przyjęty zos ta ł  bardzo przychylnie przez l u ­
dzi prawdziwie, zasłużonych, ponieważ z a p e ­
wniono im wynagrodzenie słusznie należne 
za  ich usługi względem kraju  i stanowisko 
uzyskane przez trudy, poświęcanie i w alecz­
ność. Ale nie t a k  samo podobał on się tym 
k tórzy  otrzymawszy stopień, woleliby p rzecha­
dzać się poszerokich  ulicach Neapolu, ch lu ­
biąc się z m ęztw a, k tórego nigdy nie s ta ra l i  
się okazać i z czynów wojennych, k tó re  ty l ­
ko w ich wyobraźni istniały. R ząd  nas m u ­
s ia ł  myślić o uorganizowaniu  tej armji przed 
Wcieleniem jej dla armji regularnej, to był 
jedyny środek uczynienia jej użyteczną sp ra ­
wie narodowej,dla której ona zos ta ła  utworzoną.

Mazzyniści usiłowali korzysta jąc z tego de­
k re tu  wywołać burzliw ą demonstrację, k tó ra  
na tychm ias t  zos ta ła  p rzytłum ioną przez gwar- 
dję narodwą. Stronnictwo to je d n a k  jeszcze 
się nie uw aża za  zwyciężone i zam ierza w 
związku z k lerykalnem  przedsięwziąć wszel­
kie możliwe środki, aby rządowi nastręczyć 
nowe kłopoty.

W idzenie się k ró la  z a rcybiskupem  z S a ­
lerno, i słowa,"k tóre  pow iedzia ł W ik to r  E m a ­
nuel według dziennika L a m p o , są  dobrą wróż­
b ą  za ła tw ien ia  smutnych trudności dzielących 
dwór rzym ski i gab ine t  turyuski.  A rcybiskup 
Salerny stawił się p rzed królem w to w a rz y ­
stwie deputacji swego duchowieństwa. K ról 
W łosk i przy ją ł go z tą  dobrocią, k tó ra  mu 
zjednała se rca  25 miljonów W łochów i po­

wiedział, że wierny tradycjom swego rodu, 
nigdy nie m ia ł  myśli szkodzić religji kato lic ­
kiej i jej ministrom, ale tylko p rag n ą ł  p o d ­
nieść wspólną ojczyznę i uczynić z niej w iel­
ki naród; że te raz  znajduje się w n a jp rz y ­
chylniejszych s tosunkach  z Ojcem Świętym i 
że spodziewa się, że kwestja rzym ska będzie 
mogła być wkrótce rozwiązaną bez szkody 
dla prawdziwych interesów katolicyzmu. Że 
spodziewa się także, iż W enecja wkrótce s t a ­
nowić będzie część wielkiej rodziny włoskiej,  
dzięki pomocy wszystkich prowincji włoskich 
i Opatrzności Bożej, której on uznaje się n a ­
rzędziem, a  k tó ra  ta k  widocznie wdała się 
do cudownych wypadków, które ta k  szybko 
spełniły  się we W łoszech ,  nakoniec, że n i ­
gdy nie m ia ł  osobistej ambicji, ale przyjęty 
je s t  miłością i troskliwością dla jedności i 
niezawisłości włoskiej.

Czytamy w N a tio n a lity :
D ekret amnestji, o którym  wspomnieliśmy 

wczoraj, zastosowany będzie szczególnie do 
prowincji neapolitanskich, gdzie wybuchły p o ­
ruszen ia  reakcyjne. Ten  dekre t  zniesie p o ­
trzebę zwołania sądów wojennych.

Prowincje sycylijskie mieć będą rząd  zu­
pełnie  tak i sam  ja k  w Neapolu. M argrab ia  
Montezemoli nie będzie kom isarzem  k ró lew ­
skim  tylko jeneralnym  nam iestu ik iem  z radą  
nam iestnictwa pan  L a  F a r in a  będzie radcą  
do wydziału spraw wewnętrznych i bezpie­
czeństwa publicznego. P .  Cordova radcą  do 
finansów, p. Raelli  do sprawiedliwości,  a  b a ­
ron  P izani do oświecenia i robó t publicznych 
Wojna i m a ry n a rk a  będą  miały każde o so ­
bną dyrekcje zależną od centralnego rządu  w 
Turynie.

Czytamy w neapolitańskim Paese.
Z przyjemnością donieść możemy, że straż  

zamków w arow nych  w stolicy zos ta ła  na  n o ­
wo powierzoną gwardji narodowej, k tó ra  już 
rozpoczęła w nich służbę. Tym sposobem n a ­
prawiono obrazę ja k ą  wyrządzono gwardji 
miejskiej, nie tyle przez sam fakt, ile przez 
niezwykły pośpiech, z jakim odjęto jej s traż  
twierdz. B łąd  uznany  i napraw iony  zasługuje 
n a  podwójną pochwałę i pospieszamy udz ie ­
lić j ą  kom endantow i m iasta .

P iszą  z Rzym u 18 l is topada .
W zburzenie wzrosło tu  znowu nad  zwykłą 

miarę. J e s t  to  obraz, k tóry chociaż ze w szy­
stkich stron jednakow ą niespokojuość okazu ­
je, jednakże bardzo  rozmaite ma przyczyny. 
Idzie tu  o oddalanie się Francuzów; co we­
dług osta tnich wiadomości ma się rozpocząć 
z dniem 25 b. m. Na równinach F arnese  
pod P o r ta  del Popolo, generał Govon co dzień 
mustruje jeden  lub drugi oddział, i mówi 
przytem o prawdopodobnem blizkiem ukoń­
czeniu wspólnej missji bronienia Papieża i j e ­
go stolicy przeciw  zewnętrznym i w ew nętrz­
nym nieprzyjaciołom. Pośpiech, z jak im  r e ­
sztki dawnej armji papiezkiej organizują się 
w nową, n ie pozwala już wątpić, że tym r a ­
zem pewno przyjdzie do rozstania. Rząd pa- 
piezki rozpoczął już układy względem zac ią­
gnięcia do swej służby trzeciej części z p o ­
między 30,000 Neapolitańczyków, którzy się 
schronili na  ziemię rzymską. W świecie dy­
plomatycznym odzywają się  rozmaite komen­
tarze względem drażliwych stosunków między 
ksieciem G ram m ont i k a rd y n a łem  Autonelli.

(Schl. Z eit.)
P iszą  z T u ry n u  do Jo u rn a l des L eba ts  pod 

d. 22 lis topada:
Mówią o amnestji powszechnej za wszyst­

kie p rzes tęps tw a polityczne. Celem tego po ­
stanowienia je s t  puścić w zapomnienie wszy­

stko co się dzieje w królestwie N ea p o li ta n -  
skiem i tym sposobem unieważnić dz ia łan ia  
sądów wojennych w okolicach postanow io­
nych w s tan ie  oblężenia; T rudno  uważać za  
zbrodnie czyn ludzi, k tórzy  wzięli broń w o- 
bronie F ra n c isz k a  ligo ; tym sposobem n asz  
rząd, którego postępowanie w pewnym wzglę­
dzie może uledz naganie, lecz k tóry  mimo te ­
go je s t  rzeczywiście ludzkim, przedsięb ierze  
najwłaściwszy środek.

S k ład  rządu, k tóry  w poniedzia łek  in s ta ­
lowanym będzie w Palermo, je s t  następujący: 
P .  Moutezemolo będzie nam ies tn ik iem  k ró le ­
wskim. Będzie ou m ia ł do pomocy radzców 
pełn iących  obowiązki ministrów, a k tó rem i 
mianowani zostali: P an  Lafarina  m in is trem  
sp raw  we wnętrz.,  p. Cordova skarbu , p. R a -  
eli sprawieoliwości, p. P isan i  min. robó t i 
wychowania publicznego.

P. L a  F a r in a  będzie widocznie duszą tego 
nowego rządu . J e s t  to człowiek rzadkim o b ­
darzony rozumem, k tóry  w ruchu  w łoskim 
nadzwyczaj czynną odgrywa rolę. Nadto jest 
to człowiek surowej poczciwości. Jeden tylko 
za rzu t  uczynić-by m u można, iż je s t  Sycylij­
czykiem i dlatego dzieli namiętności w s t r z ą ­
sające ta  wyspą.

P. Cordova był m in is trem  ska rbu  w Sy- 
cylji w 1848 r. Uchodzi za  znakomitego fi­
nansistę , lecz mu nie dostaje energji i wy­
trw ałośc i w pracy.

P .  Raeli  je s t  urzędnikiem, k tóry chociaż 
odznacza się przywiązaniem do praw y wło­
skiej, nigdy nie opuścił Włoch. W chodził  on 
już w sk ład  niezliczonych ministerjów, k tóre  
od 6 miesięcy jedne po drugich w Sycylji 
po sobie następowały.

P. Pisanelli,  znany je s t  jako l i t e ra t  z za j­
mujących pism swoich, dotąd przecież w po­
lityce niczem się nie odznaczył.

Nie u lega wątpliwości, że Sycylja łatwiej 
da się wcielić ja k  s ta ły  lud  neapolitańsk i.  
A ntypatja  Sycylijczyków do dawnyeh panów  
i do wszystkiego co jiocbodzi z Neapolu, u- 
ła tw i zadanie nowego rządu. J e s t  to już  n ie ­
m ałą  korzyścią dla Sycylji, że całkiem nie 
będzie mieć do czynienia z Neapolem.

Jednej tylko rzeczy obawiać się należy, t o  
je s t  ducha ‘ reakcji, przeciw postanowieniom 
prodyk ta to ra  Mordini,  który  natw orzył n ie z l i ­
czoną liczbę nowych posad  i poobsadzał je  
swojemi k r e a tu ra m i , i w tym  razie t rz e b a  
będzie uwzględnić przedewszystkiem miejsco- 
wymagania i nie spuszczać z uwagi głosu  o-
piuji publicznej.

Ż resz ta  dzienniki tu tejsze me poprzesta ją  
mówić, że n a  p rzysz łą  wiosnę potrzeba mieć 
pod  bronią 300,000 lud- W szystk ie  umysły 
zwrócone są  ku wojnie: to samo usposobie­
nie wojnę wywołać musi.

— Czytamy w Nordzie:
T uryn , 2 2  listopada. D ekre t  organizacji a i -  

mji W łoch  południowych, przychylnego p rzy­
jęc ia  doznał pomiędzy ludźmi, k tó rzy  rzeczy ­
wiste położyli zasługi i odpowiedmemi o b d a ­
rzen i są  zdolnościami, gdyż zapewnia im  n a ­
grodę i s tanowisko jak ie  im się należy za  
poniesione trudy  i ofiary; inaczej rzecz s ię  
ma z temi którzy otrzymawszy s topień, r a -  
dziby pysznić się nim po ulicach N eapolu , 
przechwalając się czynami w ich tylko bujnej 
istniejącemi wyobraźni. R z ą d  nasz zdecydo­
wawszy się wcielić arm ją  tę  do armji r e g u ­
larnej, m usiał koniecznie zająć się  jej oczy­
szczeniem: je s t  to jedyny środek  zużyteczm e- 
n ia  jej nada l  d la sp raw y  narodowej, dla k tó­
rej się utworzyła.

Mazziniści skorzys ta l i  z dekre tu ,  aby w y -
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ąvołać w Neapolu dem onstracją bezzwłocznie 
przytłumioną przez gwardją narodową i k tó ­
ra  też bez dalszych następstw  pozostała. Z re­
sztą sprawcy rozruchów nie uważają się je ­
szcze za zwyciężonych, chociaż pobici zo­
stali .

Mówią o koalicji tego stronnictw a ze stron­
nictwem klerykalnem w celu tw orzenia rz ą ­
dowi kłopotów- wspólnemi siłami.

W spominaliśmy poprzednio o tem, że król 
posłał order Annociada p. Ruggiero Setti- 
mo a hr. Cavour, do byłego naczelnika rzą 
du sycylijskiego z 1848 r, ośmdziesięcio-le- 
tniego starca, napisał lis t aby powrócił do 
k ra ju  z M alty gdzie od 12 la t przemieszkuje. 
^ _________ (Ind. Belge).

O STATNIE WIADOMOŚCI.
Otrzym ane z N eapolu wiadomości g ło­

szą że w samej stolicy znowu wydarzyła 
się dem onstracja garybaldzistów. Po prowin­
cjach utw orzyły się bandy ze stronników re ­
akcji; napadły na kilka m iast złupily je. 
Nie możua posłać wojsk dla uśmierzenia tej 
anarchji, gdyż Gaetę sarnę oblega 30,000 
Piemontczyków.

Z Palerm o także donoszą o wybuchłych 
niespokojnościach, ale szczegóły niewiadome. 
Podróż kró la  W iktora Em anuela do Sycylji 
zosta ła  podobno z tej przyczyny wstrzymaną.

Jakkolw iek szczegóły te w depeszy otrzy­
manej przez M arsylją m ogą być przesadzone 
niezawodną jest rzeczą, że obecne położenie 
N eapolu je s t bardzo krytyczne i trudno prze­
widzieć, jak  dalece te rozruchy się rozszerzą,

Franciszek II, żądał wyjazdu posłów mo­
carstw  cudzoziem skich z Gaety, dlatego aby 
się nie narażali na przykrości oblężenia, u- 
wiadomił ich jednak, że zawsze uważa ich za 
uwierzytelnionych pazy swojej osobie.

Król W iktor Em anuel nie dla względów' 
dyplomatycznych odwleka przyjęcie ty tu łu  od 
parlam entu włoskiego ale oczekuje potw ier­
dzenia tego tytułu od parlam entu  włoskiego.

W iadomości z Chin utw ierdzają wzięcie do 
niewoli wielu oficerów wojsk sprzymierzonych, 
którzy z małym oddziałem wysunęli się zby­
tnie naprzód. Spodziewają się wydania tych 
jeńców w prędkim czasie i zaw arcia pokoju.

{Ind. Belge.)
Paryż, 26  listopada. W edług najnowszych 

wiadomości z Gaety znowu tam miały miej­
sce m anifestacje garibaldzistów . W Anglji 
i w Abruzzach k rążą uzbrojone bandy które 
złupiły  m iasta M agliano, Celano i Taglia- 
nozzo,

30,000 Piemontczyków' szturmuje do Gae­
ty. Król Franciszek II  wydał okólnik do po­
słów którzy Gaetę opuścili i oświadcza że uwa­
ża ich ciągle za uwierzytelnionych przy swojej 
osobie. W iktor Emanuel utrzym uje stosunki 
z oblężoną Gaetą.

Paryż 27 listopada. Z Chin donoszą, że w 
ostatnich czasach armja związkowa obozowa­
ła  w K ing-foo o 32 kilom etry od Pekinu a 
12 kilometrów od Tszang-Czu; b ra t cesarza 
przybył do tego ostatniego m iasta z instruk­
cjami bardziej pokojowemi i oczekiw ał na 
dwch negocjatorów wysłanych na przeciw 
sprzymieńców i mających z niemi przybyć.

Attaches poselstw i tłómacze udali się z sil­
ną eskortą na przeciw b ra ta  cesarza i dw o­
ma czy trzem a dniami mieli poprzedzić ar- 
mją związkowrą w Tszang-Czn.

D otąd dochodzą wiadomości; ale później ro- 
zeszła  się pogłoska w Szanghaj, że wojska

wysłane naprzód, napadnięte zostały przez 
Chińczyków i że wielu oficerów europejskich 
wziętych zostało do niewoli. Donosimy o tej 
pogłosce ponieważ znalazła wiarę w Szang- 
hai i w Hong-Kong.

Paryż , 28 listopada. Dzisiejszy M onitor 
donosi o mianowaniu hrabiego E lahault po­
słem w Londynie.

Turyn, 2b listopada. Opinione donosi, że 
projekt pana Farin i, rozdzielenia państw a na 
regiony rozebrano i w zasadnie przyjęto na 
radzie ministrów i niezadługo bedzie przed­
stawiony radzie stanu.

lenże dziennik donosi, że zmiany tytułu 
kró la  sardyńskiego na króla włoskiego, nie- 
wstrzymują względy dyplomatyczne, ale u- 
szanowanie dla parlam entu, którem u chce 
m inisteistw o pozostawić prawo proklam owa­
nia tego nowego tytułu.

Turyn, 27 listopada. Z Neapolu donoszą 
że dziś jesze ma król W iktor Em anuel wy­
jechać do Palerm o.

Turyn 28 listopada. W edług nadeszłych tu 
wiadomości z Neapolu z dnia wczorajszego 
podróż kró la  W iktora Em anuela do Sycylji 
została  odroczoną z przyczyny niepogody. 
Jeneralna konsulta została zw ołaną na 2 gru­
dnia.

Marsylja 29 listopada. Otrzymujemy wiado­
mości z A leksandrji z d. 19 t. m.

P. de Lesseps pojechał do Suez, aby in sta ­
lować tam nowe tłum y robotników.

Z wyspy Jawy donoszą, że wojska holen­
derskie pokonały powstańców.

P er lin 26 listopada. Preussische Zeit. p o ­
twierdza wiadomość, że posłowie mocarstw  
zagranicznych przy królu Franciszku II  opu­
ścili G aetę na wyraźne żądanie gróla który  
niechciał, aby ciało dyplomatyczne wystawio­
ne było na przykrości oblężenia.

Pondyn 26 listopada. Piu.ro R eutera  otrzy­
mało depeszę z głównej kw atery angielskiej o 
8 mil od Pekiuu z daty 23 września:

K orespondent Timesa, sekretarz lorda E l­
gin i wielu oficerów zostało wziętych do nie­
woli i poprowadzonych do Pekinu,

K aw alerją ta ta rsk ą  pobito i Chińczycy żą­
dają pokoju; ale lord E lgin  wymaga, aby wy­
puszczono jeńców nim rozpoczną się nego­
cjacje.

B rat cesarza jest głównym negocjatorem
0 pokój.

Z Szangbai z 4 listopada też biuro donosi 
ce powstańcy chińscy zagrażają m iastu  Tszang 
Szu.

Z Jaw y dowiadujemy się; że wojska holen­
derskie posłane z Baujarm as-sing na brzeg 
wyspy Borneo trzy rgzy zostały odparte przez 
powstańców.

Londyn, 27 listopada. Biuro Reutera  do- ■ 
nosi z B ernu że rząd sardyński w nocie do 
rady związkowej protestuje przeciw sekw e- 
stracji dóbr kościelnych w K antonie Tessin
1 nalega na przywrócenie poprzedniego stanu 
rzeczy.

Dalej Biuro Reutera  donosi z Rzymu z 
dnia 24 t. m. że większość kardynałów  n a ­
gania politykę sekretarza stanu kardyna ła  
Antonelli, między którym  i h rab ią  Merode 
panuje wielkie rozdwojenie. Poseł hiszpański 
pozostał w G aetą, podczas gdy inni człon­
kowie ciała dyplomatychnego udali się dó 
Rzymu.

Jego Świętobliwość nagania wyjazd swego 
nuncjusza i pośle innego reprezen tan ta  do 
Gaety. W razie gdyby król F ranciszek  II  
opuścił Gaetę, przybędzie zapewne do Rzymu.

Medjolan 28 listopada. Ferseveranza dono 
si, ze w Palermo wybuchły niespokojności i 
dlatego odjazd Wiktora Emanuela do tem. 
miasta został wstrzymany. Villamarina od- 
jechał już do Turynu.

Wiedeń, 28 listopada. Dzisiejsza Wiener 
Zcilung w części urzędowej donosi o mia­
nowaniu 18 żupanów. Dalej dziennik rządo­
wy zawiera rozporządzenie ministerstwa sta­
nu z d. 26 t. in. dotyczące skorego przed­
sięwzięcia wyborów do rad  gminnych w nie­
mieckich krajach koronnych, na zasadzie u- 
stawy gminnej z 1849 r.

W czasie przejazdu przez Debreczyn dnia 
26 t. m. żupana Szathm aru, hrabiego Karo- 
lyi wydarzyły się rozruchy, tak  że musiano 
użyć siły  zbrojnej i aresztowano 20 do 30 
osób.
■ Bern, 27 listopada. Rada związkowa wy­
dała postanowienie dotyrczące wniosku do 
zgromadzenia związkowego " o sprowadzenie 
znacznej liczby broni dla armji związkowej.

(Staats-Anz.)

N a k ła d e m  K s ię g a rn i  P o lsk ie j  p r z y  u licy  M iodo­
wej  N e r  4 8 2 ( 4 )  w y s ż e d l  z e s z y t  V I I .  dzieła

WIZERUNKI KRÓLÓW
1 k s i ą ż ą t  p a n u ją c y c h  w P o l s c e  od  M ie c z y s ła w a  I .  
do S ta n is ła w a  A u g u s ta  ( 4 0  p o r t r e tó w  w 10 z e ­
s z y ta c h ) . ;

Z e b r a n e  i r y s o w a n e  w e d łu g  a u te n ty c z n y c h  ź ró ­
d e ł  p r .  A l .  L e s s e r a  w fo rm ac ie  o po łow ę m n ie j ­
szym niż G a le r ja  K ró ló w  P o l s k i c h .  Z e s z y t  ten 
o b e jm u je  4 p o r t r e t y ,  l )  K a z im ie r z a  J a g ie l lo ń c z y k a .  
2 )  J a n a  A lb e r ta ;  3 )  A le k s a n d ra  J a g ie lo ń c z y k a ;  4 ) 
Z y g m u n ta  I g o .  C e n a  p o je d y ń e z e g p  z e s z y t u  4 po r ­
t r e t y  o b e jm u ją c e g o  złp. 4 ( k o p .  6 0 ) ,  k ażd y  p o r ­
t r e t  o d d z ie ln ie  z łp .  2 (k o p .  3 0 ) .  P l ą c ą c y  p r e n u ­
m e r a t ę  z g ó r y  o t r z y m u ją  ca łe  dz ie ło  10 zeszy tów  
a  4 0  p o r t r e t ó w  z t e k s t e m  za  r s .  5 z p r z e s y łk ą  
n a  p r o w in c j ą  za  r s .  0. P o  w yjśc iu  ca łego  d z i e ­
ła  czyli 10 z e s z y tó w  co j e s z c z e  w c iąg u  b. r . na­
s t ą p ić  m oże cen a ,  n iezaw o d n ie  p o d w y żs zo n ą  z o s ta ­
n ie  n a  r s ,  10 .  O d d a ją c  to  t a n ie  a p rz e c ie ż  j a k  n a j ­
s t a r a n n ie j  w y k o n a n e  w y d a n ie  w iz e ru n k ó w  K ró lów  
P o l s k i c h  za  cenę  t a k  u m ia rk o w a n ą ,  że ty lk o  b a r ­
dzo  w ie lka  i lość  p r e n u m e ra to r ó w  zw ro t  k o sz tó w  za ­
p e w n ić  nam  może, m ie l i śm y  sz czeg ó ln ie j  n a  w zg lę ­
d z ie  ro z p o w s z e c h n ie n ie  n as ze j  w iększe j  Galerji  
K ró ló w  j e d y n e j  m oże  w sw oim  ro d za ju ,  bo za le­
ca jące j  się w ie lk im  p o d o b ie ń s tw e m  j a k o  zeb rane j  
ze  ź r ó d e ł  n a jb a r d z i e j  au ten ty 'cznych .

G a le r ja  K ró ló w  w w ie lk im  fo rm a c ie  w l ó u  z e ­
s z y ta c h  ca łkow ic ie  j u ż  u k o ń c z o n ą  z o s ta ła  k osz tu je  
z k a r t ą  ty tu ło w ą  c h r o m o - l i to g ra fo w a n ą  p r z e d s t a ­
w ia jącą  w s z y s tk ie  h e r b y  ziem daw nej  P o l s k i  z ob ­
s z e r n y m  t e k s t e m  do p ie rw szy c h  1 4  z es zy tó w  przez 
J u l j a n a  B a r to s z e w ic z a  r s .  25  e g z e m p la r z  w opra­
w ie  e l e g a n c k ie j  k o sz tu je  r s .  3 3 .—  A. D zw onkow - 
s k i  i S p ó łk a .  ( N e r  4 8 0 .  — 3 .)

Nakładem  sztycham i nut A. Dzwonkows- 
ldego i Spółki ulica Miodowa Nr. 482 (nowy 
4) wyszła:

ZABAWA WIEJSKA
na Kujawach Obraz charakterystyczny utwo­
rzony na Skrzypce i Fortep ian  przez Kazi­
mierza Ladę, cena Zip. 7 (rs. 1 kop. 5), na­
kładem  tejże firmy wyszedł niedawno przez 
tego au tora  Kujawiak, poemat muzyczny u- 
tworzony 11a skrzypce i fortepian, cena sr. 1 
zip. 6 gr.2Q

^D ru k arn i J .  Jaw orsk iego— W olno drukow ać.— W arszaw a d n 'a  18 (3 0 ) L is to p ad a  1860 r.-

Dziś Astronomja popularna i inne obrazy 
optyczne.— Jutro  wielkie fizyczno-optyczne. 
przedstawienie. Zoner.
-StarszyCenzor, F . Sobieszczański.


